
M  53. Kraków 6 Marca —  Niedziela.
Wychodzi w Krakowie

codziennie o godzinie 8 '/„ rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po lwiętach.

C e n a :
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. —  kwartalna 15 zip.
W kraju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 zlr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w Księgami J ó z e f a  C zech a  przy Głównym 

ltynku N r. 4 53.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓRA 

e k p e d y c y i c z a su  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . “

Roli 1853.
r  * y j  mi n j -  a i .

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY O D liw v  G 
do niesien ia  literackie, księgarskie rod“ J “-

rolnicze itp. ’ handlowc » P” emy«łow.

uwiadomienia tyczący się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr 
następne po 3 grosze -  z doptatą 10 za
pubiikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefranJcowane nieVrzyjmują ^  ^  ^  lub

znanych korespondentów. '

J W ł"  Numer pojedynczy kosztuje i 0 groszy.

Kraków 5 marca.
Dziś ogłoszony zosta ł następny bulletyn

0 stanie zdrowia N. Cesarza.
Wiedeń dnia 5 marca 1853 o godzinie 7ej z rana.
Polepszenie zdrowia Jego Cesarsko Królewsko Apo­

stolskiej Mości z każdym dniem wzrasta, dla tego też da­
lej buletyny wydawane nie będą.

Podaliśmy w „Ostatnich wiadomościach" wczo­
raj, odpowiedź Dostojnego Ojca N. Pana na z ło ­
żone Mu przez deputacye obywateli wiejskich i 
gminy krakowskiej adresa kondolencyi do N. P a ­
na. Deputacye te złożone jak już donosiliśmy 
z pp. Paprockiego, W olffa, C zernego, hr.W o d zi- 
ckiego Kazimierza, Kuczkowskiego Kazimierza i 
M ichałowskiego W ła d y s ła w a  przybyły do W ie ­
dnia w poniedziałek i natychmiast udały się do 
p. ministra spraw wewnętrznych, gdzie otrzy­
mawszy posłuchanie nazajutrz o godzinie l i t e j ,  
przyjęte by ły  przezeń z prawdziwie uprzedzają­
cą uprzejmością i otrzym ały jak donieśliśmy za­
pewnienie załatwienia rychłego indemnizacyi p rz e z  
wydanie obligów w łaściw ych, tudzież że miasto 
Kraków po stanowczem zadecydowaniu głów ne­
go kierunku kolei wschodniej przez miasto nasze 
przechodzić mającego, stanie się jedną, z g łów ­
nych stacyj w monarchii. Delegowani udawszy 
się do zamku cesarskiego dla zameldowania się
1 oczekiwania chwili stosownej póki na nich ko­
lej z pośród licznych deputacyj nie nadejdzie, mi­
le zdziwieni zostali otrzymawszy w mieszkaniu 
swojem zawiadomienie, iż we środę p rz y ję c i  bę- 
d;i o godzinie le j w południe. T a k  więc mimo 
189 deputacyj poprzedzających krakowską, p r z y ­
jęcie nastąpiło niebawem i delegowani wprowa­
dzeni przez adjutanta W urmbrandt wśród mnó­
stwa i nader licznych deputacyj ze wszystkich 
stron państwa i ze wszystkich narodów, złożyli 
swoje adressa do rąk J .  C. W . arcyks. F ran ­
ciszka K arola ze stósownem do nich przymówie- 
niern się.

Nie m a|,c  pod re k , do chwi|| a(treSlSll w ła_ 
ścicieii ziemskich, k tó r eg o  oryginał złożony zo­
s ta ł do towarzystwa r o l n i e '? ,  podajemy tu a -  
dres gminy krakowskiej fcl(ir“  ’brzmi nas,s_

P J Najjaśniejszy Panie!
W ierni poddani tw o jego królew skiego miasta K r a ­

kow a, P™er  sb rodnią  popełniona na u -
błAM»?J * sarsko  Królewskiej* A p o ­

stolskiej i j, .® *' ^ r a z  ze  w szystkiem i mie­
szkańcami r « z ^  Twoich o szczęś l iw e
wyzdrowienie Twoje N a JJainrejszy p anie I odw\ dce .
nie od Cie ie C złonków  W ysokiej R o -

?,y .* P a n -1 ' Prz e c iw ności losu. iModły
te Najjasni j y ie w y sj>uc j,anenij z o s ta ły ,  gdy
oto o g łaszan e  i * ^ p a ł e m  c z y ly wane buletyny z a ­
spokoją troskliwość Twoich N ajjaśn ie jszy  Panie  
w iernych poddanych 0 zdrow ie  sw ojego  M onarchy, 
k tóry  now ą z je d n a ł  sobie w  mieście naszem miłość 
kiedy p ierw szy po sp ieszy ł  na ra luaek  . s ta roż
tnego pożarem zniszczonego G ro d u ,  Który i św ieżo  
zapowiedzianej!!  licznemi dobrodz ie js tw y , na jm łod­
szych poddanych swoich nie pominął. ‘

Najjaśniejszy Panie!
11 d* miasta K rak o w a  w tmieniu ca łe j  Gminy po­

sp iesza  objawić Ci niezmienne p rzyw iązan ie  i w ie r­
ność s w o ją ,  a zarazem  radość  ze  szczęś liw ego  oca -  
lenia drogich dni Twoich, k tó re ,  obyś j a k  na jd łuże j  
ku pomyślności w szystk ich  kra jów  T w o ic h ,  w iód ł 
w  pełni miłości ludów panowaniem Twojem s z c z ę ­
śliwych.

Delegowani od obywateli galicyjskich, ducho­
wieństwa i gminy lwowskiej, przybyli wczoraj 
wieczór w znacznej liczbie do K rakow a i dziś 
odjechali do W iednia. Tymczasem bawiący 
w  W ie d n iu  o b y w a te le  g a l ic y js c y  k s i ą ż ę t a  J a b ł o ­
now sk i  i C z a r t o r y s k i ,  tudz ież  h rab io w ie  JL an ck o -  
ro ń sk i ,  K ra s ic k i ,  Z a m o j s k i  i B a w o r o w s k i  z ło ż y l i  
ju ż  na dniu 2 7  z. m. powinszowania sw o je  z  po­
wodu ocalenia życia J .  C. Mości. A dres (en po­
dajemy dosłownie.

M orespoadencya Czasu.
Trzebinia 4  marca.

Gdy szanowni plebani do dystryktu należący, pierw­

sze buletyny o zamachu na życie Najjaśniejszego Pana i 
o szczęśliwćm ocaleniu drogich dni Jego z Komissaryatu 
odebrali, zaraz z własnego popędu wezwali parafian swo­
ich i urzędników miejscowych na nabożeństwo, które z naj­
większą okazałością prosząc Boga wraz z ludem, aby nam 
miłościwego Monarchę najdłużej zachować raczył, odpra •
wili.

C2ĘŚĆ LITERACKO-IRTISTraNA. 
ŻY W O T I PAMIĘTNIKI

Stanisława larabi M ałach ow sk iego .
(Ciąg d a ls z y ).

W Mochilewie przebyłem Dniestr odgraniczający Polskę 
od Turcyi. Przyjechawszy do Warszawy, zaledwie rze­
czy moje do pałacu zniesione zostały, kiedy mnóstwo ka­
re t ,  a nawet z damami zajechało przed moją stancyą; 
rozumiałby kto, żo to skwapliwa wizyta widzenia mnie; a 
to był rabunek na tytoń turecki, którego miałem wór 
znaczny, i ledwie dziesięć funtów dla siebie ochroniłem. 
Nazajutrz król przysłał pazia, abym był u niego o jede­
nastej godzinie, przeto stawiszy się na oznaczony czas, 
rozmawiałem dość długo, oświadczywszy, i e  widziałem 
zgromadzone korpusy wojska, które głośno mówiły o po­
chodzie do Polski, jakoż król dopiero odemnie się do­
wiedział o tych przygotowaniach, co dowodzi, jak Polacy 
zawsze spokojni nic niewiedzieli, co się dzieje o miedzę, i 
Żadnych ostrożności nieprzedsiębrali. Później nagradzając 
król Żem tę całą misyą odbył o swoim koszcie, dał mi 
order ś. Stanisława. Muszę tu nadmienić, że w czasie 
tój podróży, która lat trzy trwała, pomimo wydatków na 
kosztowne utrzymanie się i kupno ogierów, albowiem je ­
den Anatolski na miejscu kosztował dwieście dukatów, 
jednakże żadpego długu niezaciągnąłem że zaś żadnej 
oddzielnćj własności niemiałem, przeto ten cały wojaż 
odbyłem kosztem matki za szesć tysięcy dukatów.

Sejm się dalej kontynował, ja wróciłem do matki, a 
że mil siedin od niój mieszkał jej brat a mój wuj kasz­
telan Męciński w Żarkach, tedy tam poznałem żonę moją 
Stadnicką, córkę starosty Ostrzeszowskiego.

Od pierwszego widzenia pokochałem s ię , lecz o ukła­
dach intercyzy ani słyszeć niechciałem, z miłości ożeni­
łem się, Bóg pobłogosławił ten zw*ązek, bo pięćdziesiąt 
lat pożycia, uświęciłem powtórnym ślubem małżeńskim. 
Powróciwszy z Warszawy na wieś, zastałem sejmiki po­
wiatowe, na których mnie nieobecnego obrali sędzią zie­
miańskim, i przez sześć miesięcy Jen urząd sprawowa­
łem w Chęcinach, pod prezy0encŶ  Podczaszego Dobiec- 
kiego, i kolegów Malczewskiego? “ akowskiego, Gosław- 
skiego. —  Po weselu odbytem w Krakowie, pojecha­
liśmy do Dukli, do ojca żony mojej- W śród obchodów rado­
snych i zabaw ciągłych, jakie z okazyi pobrania się na­
szego dawane były, odbieram kuryera z Warszawy z eks- 
pedycyą, donoszącą o powstaniu, i nakazują mi pod 
utratą obywatelstwa wracać be* straty czasu do kraju, i 
w Kielcach odebrać instrukcyą przeznaczenia mego. Chcia­
no mnie koniecznie zatrzymać, Przewidując smutny i nie­
podobny koniec tego powstania, ale )a wśród krzyku sprze­
ciwiających się memu wyjazdowi, musia{em dopełnić wyż­
szego rozkazu. Żonę więc zostawiwszy pr2y 0jcu ,  w sa­
mym zapale miłości, bo w czwartym miesiącu pobrania się 
naszego, porzuciłem Duklę.— ^ kozaRj po całym kraju 
pokazywali się i napadali, przeto pomimo największój o -  
stroźności przemykając się nocą, w lesje koło ś Kata_ 
rzyny strzelono do inojej bryczki, szybkości tylko koni 
winienem, że szczęśliwie uniknąłem wypadku , stanąwszy 
tego dnia jeszcze w Kielcach, gdzie zastałem noininacyą 
na jeneralnego Ordonatora armii, * rozkazem udania się 
do Sandomierza, i tam urzędowania, albowiem już Kra­
kowskie było pełne obcego wojska. p0 sześciu tygo­
dniach bawienia w Sandomierzu, co dzień fałszywemi 
wieściami straszony, jednego poranku strzały słyszę z pi­
stoletów, wpada tedy wybladły _ mój służący, wołając: 
Kozaki na rynku I W mieście niebyło żadnego wojska, 
tylko straż municypalna z  żydów i katolików złożona, a

Pierwszy JX. Zygadlewicz z Trzebini okólnikiem swym 
z d. 22 lutego r. b. dał piękny przykład przychylności 
do Tronu wzywając do wspólnych modłów parafian swo­
ich. Za nim poszli JX. Pawłowski z Kościelca, JX. Żu­
rek z Płok, który obok śpiewów Te Deum Laudam us. 
Święty Boże, „abyś nam miłościwego Monarchę zachować 
raczył* i kolekty pro Imperafore, przemówił stósownie 
do licznie zebranego ludu aż do rozczulenia. Nakoniec 
JX. Błaszczykiewicz zastępca administratora w Płazie któ­
ry w dniu modłów nakarmił i okrył ubóstwo miejscowe 
a co większa dzielił się z niem może ostatnim groszem. ’

Dzięki wam kapłani! Bóg wysłuchał wasze modły i 
przywrócił zdrowie jednemu z najlepszych Monarchów.

Wiedeń 3 marca.
oj Załatwienie sporu zTurcyą w sposób zapewniający po­

kój z tej strony przynajmniej na czas pewny, postawiło 
Austryę w możebności poparcia całym swym wpływem, 
wystosowanych już do Szwajcaryi względem wychodź­
ców lombardzkich na dyplomatycznej drodze dążeń. Po­
dług ostatnich przez dzienniki podanych wiadomości z Ber­
na, rząd szwajcarski chciałby się ograniczyć na wydale­
niu z Kantonu Tessino tych tylko wychodźców włoskich" 
którzy w ostatniej scenie medyolańskiej, istotnie wmie­
szanymi byćby się pokazali. Gabinet tutejszy nieprze­
spanie na tej koncessyi. Dowiaduję się z pewnego ź ród ła , 
że już nawet ponowił stanowczo owe pierwsze żądania, 
ażeby wszyscy wychodźcy, częścią z kantonu, a częścią 
z kraju wydalonymi zostali. Dowody jeżeli nie bezpo­
średniego udziału wielu z tych wychodźców w wypad­
kach inedyolańskich, to przynajmniej ich o g ó ln eg o  do za­
burzenia Lombardyi wymierzonego na ludność tej prowin- 
cyi wpływu, posiada rząd tutejszy i Vororlotci je  już za 
komunikował. Na półśrodki więc nieprzystanie i hlnk„~ 
dy granic dopóty niezniesie, dopóki satysfakcyi ne ł„dT 
meotrzyma. Rząd francuski popiera w tej sprawie rzad i  
tutejszego kroki i zamiary. Z resztą do interwencyi zbroj­
nej meprzyjdzie, gdyż trudno mniemać, żeby Szwajcarva 
do tej ostateczności rzecz posunąć chciała.

Zdrowie N. Pana coraz lepsze. Wczoraj N. Pan reka 
własną podpisał kilka rozporządzeń rządowych. Dokto­
rowie zalecają wszakże spokojność i wstrzymanie się od

mieszkając we dworku za miastem niedaleko Wis ły  i ma­
jąc parę koni zawsze na wszelki przypadek gotowych, 
korzystałem z czasu kiedy kozaki zatrudnieni byli rabun­
kiem domów, albowiem kazawszy zaprządz bryczkę, wy­
jechałem tyłami ogrodu do promu, który w pogotowiu na 
każde moje zawołanie oczekiwał i tym przypłynąłem do 
Chwałowic komory austryackiej.

Tam przeprawiwszy się , pojechałem do Baranowa nad 
Wisłą, gdzie zastałem już moją żonę niepokojącą się o 
mnie, która obrała mieszkanie w domku drewnianym, bez 
posadzki, a w miejscu drzwi dywanami osłonionym, gdyż 
innego niebyło, chcąc mieć bliższą sposobność wiedzenia 
co się ze mną dzieje. Matka moja tu także odwieziona 
z Włoszczowy mieszkania swego, które kozaki spalili, 
pałac zrabowali, tak, że ledwie wśród dymu tylnemi 
drzwiami słysząc krzyk i strzelanie uciekła piechotą z ka­
pelanem, jedną dziewczyną i służącym, którego kozak 
doścignąwszy, w oczach matki mojej dzidą przebił. ^ " ,ka 
moja widząc go umierającego zostawiła księdza do odda­
nia ostatniej usługi religijnej, sama zaś przez bag0"’ ^ e . 
dną służącą dostała się do lasu, gdzie noc wirrf*rsewik! 
i zimna przebyła, a nazajutrz prawie boso’gdst\ra Fai 
w błocie potraciwszy do wioski P ^ y k ^ n ^ m a ł y m  nH 
glów bliskich dzierżawców, przez k tó% d0Pk matki, żony" 
poczynku do nas odwiezioną o s t a ł a . -  ^ „ y ,  lkie cierpienia 
chociaż w tak smutnym stanie, osw  ^ of)u mieć >la 
moje, bo byłem z niemi ^ ^ ec/awiu mieS2kali ńgt ^
O mil kilka od Baranowa w siostra rejento;
Rejowie. Sama Stadnicha q naszym . . J
deniowój d o w iedz iaw sj^  8chronienje ^

f w s \ ’elMVVop'z,'jm^ r , i nh mn SZktLnien pałac murowany 
stary w stvych folwark“ .^emieniu. Przy-



3
wszelkiej męczącej umysł pracy.

Arcyks. Wilhelm znajdował się wczoraj na przedsta­
wieniu S e m ira m id y  przez artystów włoskich. Prześliczna  
ta muz>ka, miernych znalazła tłumaczów. Pani Olivi O-o- 
nrano) ma g ło s  przyjemny ale słaby, metody mało, akcyi 
inniej jeszcze. Pani Betrand (contrail) śpiewa dobrze, 
a!e g ło s  już zużyty. Publiczność była zadowolniona i 
z tego, bo koniec końcem znalazła tę przyjemność któ­
rej rzadko znaleść mogła w  przestawieniach niemieckich, 
przyjemność wielkiej, pełnej duszy i natchnienia muzyki.

I S e r l i i f t  2 inarca.
4- Załatwienie sprawy tureckiej uspokoiło zatrwożone 

umysły tutejszych polityków. Jest to wprawdzie tylko 
przewłoka godziny konania, jak Niemcy mówią „ Galgen-  
f r i s ta dana wskazanemu na śmierć. Ale godzina ta po­
zwala ochłonąć z pierwszego przerażenia,  pozwala roz­
ważyć spokojniej stan zawieszonej sprawy, pozwala obej­
rzeć i obliczyć z większą pilnością i pewnością przestrzeń 
wypadków, zdolnych pociągnąć za sobą radykalną prze­
mianę w międzynarodowych stosunkach Europy. Pewność 
utrzymania powszechnego pokoju znacznie się zatem zwię­
kszyła. Nie masz chwilowo żadnej kwestyi spornej,  k tó-  
raby go mogła zakłócić. Środki bezpieczeństwa, użyte 
p rzez  Austryą przeciw kantonowi tessyńskiemu, nie spo­
wodują zapewne kolizyi, prowadzącej do zbrojnej in te r-  
wencyi. Szwajcarya ustąpi w rzeczy głównej, oczyszcza­
jąc kantony pograniczne z rewolucyjnych żywiołów; Au- 
strya cofnie mniej ważne żądania i zwolni surowości środ­
ków, które się okażą albo zbyteczne, albo dla przyszłych 
widoków i dobra pogranicznych krajów niewłaściwe. Po­
nieważ zaś Cesarz Francuzów zmusza gwałtem najzacię­
tszych niedowiarków do w ierzenia, że Francya chce po­
koju ; możemy śmiało kwestyą pokoju lub wojny puścić 
mimo, i nie zważając na nadzwyczajne i szybkie uzbra­
janie się J o h n -B u lla , oddać się spokojnie rozmyślaniom 
nad stanem i rozwojem polityki państw wewnętrznej, 
młócąc próżną słomę dyskusyj publicznych i prywatnych, 
k tó re ,  dzięki Bogu, nie zupełnie jeszcze i nie wszędzie 
na kontynencie są wzbronione. W Prusiech egzystuje 
dotąd cień życia parlam entarnego; korespondent wasz ma 
więc jeszcze dosyć sposobności do rozprawiania „de omni­
bus rebus et quibusdam aliis," zanim i ta sposobność się 
urwie, i dalsze sprawozdania z życia publicznego staną 
się rzeczą bezużyteczną.

Obie Izby sejmu pruskiego po tygodniowej, już po kil­
ka razy powtarzającej się pauzie, rozpoczęły teraz na 
dobre obrady publiczne. Odbywają się one teraz codzien-
n i e ,  Ł w y j ą t k i e m  ś r o d y ,  k t ó r a  d l a  p r a c  k o m i s y j n y c h  j e s t  
p r z e z n a c z o n a .  W  I z b i e  p i e r w s z e j  p r z e s z ł o  O btatecrnie,

zgodnie z uchwałą Izby d r u g ie j , przyszłe prawo wzglę­
dem tworzenia się Izby  parów. Jak słychać, rząd ukła­
da j'uź listę osób z każdej prowincyi, które mają być za­
szczycone godnością parów dziedzicznych i dożywotnich. 
Słyszałem imiona kilku takich osób z Księstwa. D yskre-  
cya nie pozwala mi ich wymieniać, tćm mniej, że w no­
winach tych nie masz jeszcze  nic pewnego. Izba druga 
obraduje obecnie nad podatkiem gruntowym. Znajdują się 
dotychczas w państwie pruskiem, mianowicie w Branden­
burgii, Pomeranii i Prusach wschodnich majątki szlacheckie 
wolne od podatku gruntowego. W  innych prowincyach 
wyjątek ten podatkowy nie egzystuje. W  Księstwie po­
datek gruntowy powstał z tak zwanej ofiary; w prowin­
cyach nadreńskich i W estfalii  zaprowadziły go rządy f ran-  
cuzkie. Rząd pruski z a trzy m ał go , gdzie go zastał,  s ta -

C Z A s .

rając się już od roku 1810 zaprowadzić go tam, gdzie go 
nie było, aby w państwie całćm była jedność w systemie 
podatkowania. Nie przyszło jednak do tego. Rok 1848 
wskazał tern silniej potrzebę równości w podatkowaniu. 
Rząd wychodząc z słuszności ogólnego żądania kraju i ko­
rzystając z ducha czasu, wydał w roku 1850 w dniu 24  
lutego p r a w o , orzekające zupełne zniesienie wszelkich 
cgzemcyj podatkowych. Przeciwko prawu temu powstała 
gwałtowna opozycya pomiędzy szlaeheckiemi posiedzicie- 
lami ziemskiemi w rzeczonych wyżej prowincyach. Znany 
finansista pruski Biilow-Cummerow był naczelnym obroń­
cą przywileju szlachty. Zanim sprawa wytoczyła się przed 
sejm, traktowano z rządem o warunki zniesienia wol­
ności, jak mówiono, wiekami utwierdzonej. Chodziło o to, 
czy zniesienie ma być bezwarunkowe, to jest,  bez żadne­
go wynagrodzenia, czy warunkowe, to jest,  z slósownem 
do wysokości opłacanego w każdej prowincyi podatku 
gruntowego wynagrodzeniem, czyli odkupieniem go przez 
zaliczenie pewnego kapitału. Rząd przystał na wynagro­
dzenie 13V20/o! * zrobiwszy kataster,  wniósł dotyczący 
projekt prawa do sejmu. W  pierwszej jego  części wy­
rzeczona je s t  zasada, że wolność od podatku gruntowego 
znosi się w uwolnionych od niego i uprzywilejowanych 
dotąd m ajątkach; w drugiej części wyszczególniona jest 
norma wynagrodzenia za powyższe zniesienie. Dyskusya 
nad wniesionem prawem , prowadzona poprzednio w k o  
misyi, która się za niem oświadczyła, następnie po trak- 
cyach, które z powodu rozdzielających się in te resów , na 
nic się zgodzić nie mogły, rozpoczęła się w drugiej Iz­
bie zawczoraj, i tuczona był ze strony ju n k eró w  bran­
d e n b u rsk ic h  i pomorskich, czyli ze strony ostatecznej 
prawej, z wielką zaciętością. Opozycya była tą razą, jak 
się samo przez się rozumie, za ministerstwem, toż samo 
frakeya katolicka, toż samo frakeya polska. Argument 
równości w podatkowaniu musiał być przekonywającym 
Jakoż ar tykuł 1 projektu prawa, orzekający zniesienie 
wolności od opła ty podatku gruntowego przyjęty był 229 
głosami przeciwko 83, w której to ostatniej liczbie znaj­
dują się głosy prawie samych ju n keró w . Co do normy 
wynagrodzenia t e g o , tam gdzie podatek gruntowy już 
egzystuje, nikt przy zaprowadzeniu go nie odebrał. Za 
cóż dzisiejsi posiedziciele, którzy tak dłogo podatku nie 
płacil i ,  mają być szczęśliwsi? Za cóż cały kraj ma się 
składać na ich wynagrodzenie. Jeżeli koniecznie tak być 
musi, niechże każda prowineya swoich posiedzicieli w y­
nagrodzi. Inne prowineye podwójnąby poniosły stratę, 
najprzód, że same żadnego wynagrodzenia nie odebrały, 
a teraz jeszczeby posiedzicieli dla innych prowincyi op ła­
cać m iały? przec iw k o  tem u rozumowaniu nie ma co nad —
mienić. W szakże być m o ie , io  w ynagrodzen ie przejdzie ,
bo minfsteryum tego sobie iyczy i komisya za nićin się 
oświadcza. O rezultacie doniosę następnie.

Śnieg dziś cały  dzień pada, ulice znów zupełnie zasute. 
Na drogach żelaznych największa nieregularność. Na ko­
lei hannowersko-kolońskiej zdarzył się smutny wypadek, 
dwa pociągi wjechały na siebie, kilku ludzi zostało na 
miejscu, wielu poranionych.

l*aryż 26 lutego.
Chcę wam zdać dzisiaj sprawę z dzieła pana Cornwall 

Levis,  które je s t  bardzo czytane w Anglii, a które wy­
szło pod ty tułem: E ssa y  °n  the influence o f  au thority  
in  m atters o f  opinion  (Traktat o wpływie władzy na o -  
pinią). P. Cornwall Levis, obecnie członek parlamentu, 
wydał już dawniej: On local d isturbances in  Ir la n d  (o

zamieszkach Irlandyi), \An E ssa y  on the governem ent o f  
dependencies  (Traktat o zarządzie kolonii), R em ark on  
the use and  abuse o f some p o litica l term s  (o używaniu 

nadużywaniu niektórych politycznych terminów) itd. Po­
przednie prace jego  były p rak ty c zn e , ostatnia zaś jes t  
teoretyczną a nawet filozoficzną. W podobnój kolei po­
winni postępować ludzie prawdziwie publiczni. Na stałym 
lądzie dzieje się zwykle inaczej. To też dlatego tyle się 
napotyka błędów i słabości w życiu ludzi publicznych we 
Francyi i gdzieindziej, dla których nielitościwa praktyka 
nie bywała czem innem tylko g ro b em , jeżeli nie ciała 
to duszy.

P. Cornwall Levis zadaje sobie pytanie: jakim sposo­
bem można przyjść do politycznej opinii? Żeby przyjść 
do niej, odpowiada, trzeba wiele czytać. Czytać jednak 
wiele jest przeciwne zasadzie: m ultum  legere non m ulta;  
czytać zaś wszystkiego niepodobna. Aby więc przyjść do 
opinii, należy komuś zaufać i trzymać się jego  zdania. 
Ale komu zaufać: czy głosowi ludu?  n ie ; bo turba a r ­
gum entom  pessim um ;  trzeba więc zaufać ludziom światłym 
i doświadczonym, stósownie do zasady Cycerona: E is  
fidem habem us, quos p lu s  inlelligere quam  nos arbitram ur.

Położywszy powyższy axiomat p. Cornwall Levis, za­
pytuje się czy jemu odpowiada zupełnie rząd parlamen- 
tarski w Anglii. W wywodach teoretycznych które robi, 
rozbierając to p y ta n ie , autor pokazuje ten umysł głęboki 
i światły, zdolny do wyświecenia najzawilszych tajemnic 
historyi wolnych narodów, jakiego dał już próbę p. Grotę 
inny Anglik, wyświecając mechanizm starożytnych rządów 
greckich. P. Levis wykazuje, że w Anglii panuje i rządzi 
opinia ludzi światłych i doświadczonych, tj. maiejszość 
a nie większość. Większość czyli liczba, głosuje na m e e-  
tingach, ale głosuje w edług opinii ludzi św ia tle jszych; 
jeżeli głosHje inaczćj,  jeżeli unosi się namiętnością, to 
deputowany którego w ybiera ,  gubi się w parlamencie, 
w którym światło i doświadczenie przemaga zawsze nad 
liczbą. W rządzie zatem parlamentarskim większość g ło ­
su je ,  ale mniejszość radz i ,  rządzi i głosowaniem kieruje. 
Tym sposobem godzi się w Anglii teorya z praktyką, 
martwa większość ze światłą mniejszością i zdolnością 
fachową, specia l fitn e ss , tak nieodzowną w rządzie wol­
nych narodów. Żeby jednak zdolność mogła panować, po­
winna być rzetelną i dowiedzioną, a nie udaną; trzeba 
żeby dała się poznać poprzednio przez dzieła praktyczne, 
trzeba żeby oborcy byli światli i skłonni do głosowania 
wedle zdania ludzi światlejszych; trzeba żeby deputowa- 

zebrani w Izbie mieli na baczności interes narodowy,B I  _____
a nie interes osobislćj zawiści lub zazdrości. Jeżeli naród 
jaki nieposiada rzeczonych warunków, rząd parlamentar-  
sk i  s p r o w a d z i  ty lk o  n ie s z c z ę ś c i e .  J e ż e l i  naród jaki jest 
biedny i c ie m n y ,  jeżeli obyczaje i poszanowanie własno­
ści niemają w nim przewagi, wówczas rządzi nie wię­
kszość i nie mniejszość, lecz pierwszy lepszy szarlatan 
albo uzurpator, pierwsza lepsza koterya albo partya, któ­
rej cały naród staje się ofiarą. Naród bogaty i światły, 
trudno więc aby mógł mieć zły rząd parlamentarski; n a ­
ród biedny i ciemny trudno aby mógł mieć dobry rząd 
parlamentarski.  W ostatnich dwóch wnioskach spostrzega 
się ca ła ,  że tak powiem filozofia dzieła p. Cornwall Le­
vis , o podobieństwie zastosowania rządu parlamentarskie- 
go. „N aród , mówi trafnie au to r ,  tćm mniejszą ma na­
dzieję przyjścia do dobrego rządu ,  im bardzićj go po­
trzebuje ,  i tern większą ma pewność przyjścia do dobrego 
rządu ,  im bardziej może się obejść bez niego'*.

Wyprowadziwszy rząd mniejszości z większości,  pan

tonimRostworowskim lat dziesięć mającym, przybyli także
i powiększyli nasze towarzystwo. Dochodów żadnych nie 
pobierałem , z jednego tylko procentu l()/ioo posp£u 
żony m oje j , dom tak liczny u trzym yw ałem , a pomimo 
największej oszczędności często byłem w obaw ie, czem 
potrzeby opędzę. Sprzedaż kilku koni w Dąbrowie na ja r ­
marku zasiliła chwilowo nasz w orek ,  a będąc od dzie­
ciństwa nieśmiały, wstydziłem się pożyczać. Nadzieja, jaką 
pokładałem w pobraniu całorocznej intraty gdy wrócę do 
domu, także mnie om yliła,  albowiem jakież było moje 
zadziwienie, kiedy mimo że żadnej gotowizny nie zasta­
ł e m ,  jeszcze mi 3%oo długu na kontrybucye i koszta 
wojenne zaciągnionego, do zapłacenia wskazali. Mieszka­
liśmy więc familijnie kilka miesięcy, aż nakoniec po dzie­
więciu miesiącach emigracyi, rewolucya nasza skończyła 
się ostatnim rozbiorem kraju; wojska obce weszły  i każdy 
z nas dó swego zniszczonego majątku wrócił. Brat mój 
dostał się p °d  panowanie ruskie, ja pod austryackie, Pi­
lica nas o siedem nu prze z ię b ła ,  jednakże trudność 
paszportów niepozwatała m się często widywać; gdy 
zaś chciałem brata tnegó wi n e  , Pr *yieżdżałem do mo­
s tu ,  i tak przez parę godzin z mm rozmawiać mogłem."

Autor tych pamiętników niezOStawiwszy obszerniejszych 
zapisków o legionach, o wejściu wOjs rancuzkichj o 
utworzeniu Księstwa W arszawskiego przez Napoleona, 
w ogólnych tylko wyrazach maluje te pamiętne w dzie­
jach  narodu chwile, jakby chciał dać do zrozumienia, że 
zajęty szczęściem domowem, spokojny CO do powszech­
nego dobra,  niedoznawał żadnych gwałtownych ws rzą -  
śn ień , ani przygód kłócących spokojność obywatela. 
W szczęściu prędko zbiegają miesiące i la ta , dla tego też 
przeciąg lat kilkunastu od Kościuszkowskiego powstania, 
aż do wyprawy 1812 r. zlekka tylko do tknął,  i dopiero 
osobne poświęcił karty opisujące jego  zawód wojskowy, 
kampanię rossyjską i pobyt w niewoli. Ustęp ten miesz­

czący ciekawe obrazy z owój pamiętnej wojny olbrzymów, 
tak zaczyna:

„Pamiętacie zapewne kochane dzieci m oje ,  że dzień 26 
maja 1812 r., był dniem rozstania się mego z wami. Ru­
szyłem z pułkiem moim z W arszawy około l i t e j  zrana, 
powiedziano mi później, że szanowna "*atka wasza udaw­
szy się z wami do kościoła S. Krzyża, przechodząc wi­
działa mnie maszerującego. Dobrze się s ta ło ,  że oczy 
moje nie były w tamtą stronę zw rócone! Widok t e n , od­
ją łby  mi resztę s i ł ,  nie byłby™1 y *  w stanie oderwać się 
od w a s ! Niechaj kto inny chełpi się i nazywa tęgością 
duszy, obojętność na wszyslkl® związki tak drogie. Sła­
bość moją wyznając, nie wstydzę się otwarcie powiedzieć, 
że najszczęśliwszy w domowem pożyciu, zachowywałem 
najsłodsze uczucia dla żony, o*1® Je pomiędzy was ko­
chane dzieci i domowników, .  rzY ,HI PrzYjaźń swoją 
okazywali, potrzeba było gwałt s ° bie s«memu uczynić, 
przytłumić g łos odzywajacój S19 na ery, *by to wszystko
poświęcić. Tak je s t ,  nadzi0j a P'S przyszłości,  chęć 
dzielenia sławy współziomków moic , myśl że poświę­
cenie się moje służyć wam bę zie za p rzyk ład , prze­
mogła nad wszysłkiem; ze fvva*?,n Ze fak rzekę ogniwo 
szczęścia mego i duch żołnierski przemknął mię do głębi.  
Nieoswojony w tern rzem iośle , odDierając przeciwne wra­
żenia mym zasadom, z doświadczenia wyznam, że wy­
rzec się trzeba czułości i litości, trzeba mieć zatwardzia­
łe  s e rc e ,  lub zimny temperam ent. aby być wielbicielem 
stanu tego. Widziałem z zimną krwią popełniane najwięk­
sze excessa; napady na domy, tratowanie i niszczenie 
ziarna, zabieranie bydła ,  dobytku, wykurzanie ułów, wy­
pędzanie ludzi z ich własnych siedzib, wsie i miasta w po­
piołach ; padających od g łodu tysiące żołnierzy, zawalone 
drogi zdechłemi końmi i bydłem ; wołających rannych o 
pomoc, której im dać niemożna b y ło ; omdlałych z g łodu 
i wyniszczonych od t rudu ,  przemarznięte członki odpa­

dające od ciała ,  leżących na ziemi i ledwie zrozumiałym 
głosem żebrzących litości, aby trochę napoju lub po ­
karmu przedłużyło chwilę ich życie , gdy tymczasem jego 
współrodak i towarzysz przechodząc około n iego ,  zdej­
mował żyjącemu jeszcze obuwie i odzież aby podobnemu 
sam niepodpadł losowi, lub odwlekł swoje przeznaczenie. 
Ten to je s t  w krótkości słaby rys okropności wojny.

Jedenastu narodów zebrana massa wojska, przeszło 
400 ,000  wynosząca, składała armią naszą. Wojsko nie­
przyjacielskie wziąwszy plan cofania się przed nami, 
wszystko paliło na trakcie przez któryśmy iść mieli. Przy­
muszano mieszkańców do opuszczenia swych siedlisk tak 
dalece ,  że skorośmy tylko Niemen przebyli, ani m aga­
zynów żywności, ani furażów dla koni nieznaleźliśmy. 
Niedostatek ten nagle dał się uczuć. Studnie zawalono; 
nie pozostało nam jak wody ze stawów lub kałuż do na­
poju i gotowania używać. Przymuszeni byliśmy na pobli­
skie wioski małe posyłać oddziały; które zastając puste 
chaty i dwory, niszczyły i zabierały co znaleźli. Potrzeba 
ta rozwolniła karność żo łn ierza ;  byłem tak szczęśliwy, 
że w początku dwa domy dworskie uratowałem od ra­
bunku , serce moje czuło pociechę z dobrego postępku. 
Cieszyłem się żem był w stanie wstrzymać najrozpasań- 
szych z całej armii W eslfalczyków ; gdy później sam nie- 
mając czem żywić koni i ludzi, nietylko tolerowałem po­
dobne grabieże , ale własnych mych ludzi zarażonych przy­
kładem powszechnego rozpuszczenia, wstrzymać niemó- 
głem. Tern tylko różnili się od drugich , i to na ich u -  
sprawiedliwienie dodać m uszę, że do żadnych podpalań, 
niszczeń sprzętów nienaleźeli, że się brzydzili postępo­
waniem swawolnego żołn ierza ,  i prócz rzeczy do ży­
wności potrzebnych, nic więcej niewynosili.

dalszy  nastąp*.)
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Cornwall Levis zadaje sobie z kolei pytanie: do jakiego 
stopnia rząd czyli władza, może wywierać wpływ na o- 
pinią publiczną i ją przekształcać? Tylko w sferze inte­
resów politycznych, odpowiada, rząd może staruć się 
wpływać na opinią, a n>e w sferze moralnój, tj. religii, 
literaturze, edukacyi, sprawiedliwości itd. Gdyby rząd po­
stępował przeciwn e , mówi autor, nadwerężyłby się cha­
rakter narodowy istota historyczna narodu, i mógłby się 
łatwo pomylić, sprowadzając na kraj klęski materyalne i 
moralne. Gdyby postępował przeciwnie, wolność narodu 
runęłaby; wolność druku zastąpioną byłaby przez cenzu­
rę i mogłoby się stać, że z przemianą rządu raz prote­
stanci drugi raz katolicy byliby ścinani i paleni. P. Corn - 
wall Levis, jest pod tym względem tak absolutnym, że 
nieodróżnia już narodu bogatego i światłego od biednego 
i ciemnego. Bacząc jednak na feodalnc prawa, jakie po­
siadała dawna korona angielska, a których żadne prawo 
nie uchyliło wyraźnie, wyznaje, że monarcha angielski 
ma prawo wywierać nawet wpływ na opinią moralną, 
lecz że tego czynić niemoże w skutek rozwinięcia się 
światła publicznego i wolnych opinij Anglików, tojest 
w skutek wykształcenia się obyczajów nerodowyoh. Pan 
Levis jak widzimy przyznaje tu prawo rządowi angielskie­
mu na polu prawnem i historycznem, a nie na polu teo- 
ryi i praktyki. Wszelako p. Gustaw dc Beaumont, dając 
zdanie sprawy z dzieła p. Cornwall Levis, powstał i na 
tak ograniczone przyznanie. (Journal ąes Economistes. 
Janvier 1853). Krytyka jego była naturalną, bo pod dzi­
siejszym rządem irancuzkim, przesada wpływu rządu na 
opimą może grozić niejednem niebezpieczeństwem. P. de 
Beaumont zaprzecza zatem najwyraźniej rządowi wpływu 
na opinie moralne narodu, a szczególniej Francyi, nie 
z przyczyny niemocy, tojest niemożności ich przekształ­
cenia w narodzie takim jak Francya, lecz z przyczyny 
nieprawności teoretycznej i praktycznej, czyli uzurpacyi. 
Zaprzecza zaś tego wpływu tern mocniej, że lęka się dzi­
siejszej władzy francuzkiej, opartej nie na świetle lecz 
na liczbie; że lęka się władzy despotyczno-ludowej, któ­
rej następstwa wystawił p. Mili w dzieło Principles of 
Political Economy. P. de Beaumont niomógł jednak po­
zbawić rządu francuzkiego wszelkiego wpływu na opinie 
moralne, co we Francyi centralnej byłoby zbyt absolu- 
tnóm. P. de Beaumont przyznaje rządowi prawo do rze­
czonego wpływu, ale do wpływu nie bezpośredniego lecz 
pośredniego. K ry ty k  p a n .  C o r n w . l l a  Levis wyznaje, że 
we Francyi rząd n ie m o ż e  założyć rąk i zostawić narodo­
wi w zupełności sferę moralną, że musi mianować pro­
fesorów, księży, sędziów itd., domaga się tylko aby pro­
fesorowie, księża i sędziowie zostawieni byli własnemu 
światłu, przekonaniu i sumieniu, iżby rząd nie kładł gra­
nic dla nauk, nie wytykał dogmatów przekonania i nie- 
naruszał szacunku dla prawa.

Czy krytyka p. de Beaumont nie trąci zbytnie aklual- 
. nością francuzką, i czy nie nadweręża teoryi p. Cornwall 

Levis przez zbyt ścieśnioną praktykę? to sam czytelnik 
osądzi. Co do'mnie, za szczęśliwego uważać się będę, 
jeżeli z tak drobnego artykułu jak niniejszy, czytelnik 
bodzie mógł odgadnąć rodzaj talentu i metody p. Corn- | 
wali Lewis. Dzieło Essay on the influence of authority 
in matters of opinion jest niepospolite, bo jest zarazem 
teoretyczne i praktyczne, bo jest płodem pióra autora, 
który studiował demokracyą tak dobrze na meetingach 
jak w Arystotelesie, który, dzięki praktyce rządu wolne­
go , potrafił przejąć się życiem tak dobrze ateńskiem i 
rzymskićm jak londyńskiem. Dzieło o którem mowa czy­
ta się z przyjemnością dla tego, że autor jego zna tern 
lepiej interesa, namiętności i walki polityczne spółeczno- 
ści starożytnych, im bardziej sam jest wdrożony w inte­
resa, namiętności i walki ojczyste; że napisane zostało 
przez obywatela kraju wolnego, kraju nawet wielkiego, 
który trudności jakie napotyka winien wolnym instylu- 
cyom, ale który z tych instytucyj wyciąga cierpliwie za­
szczytne i dobroczynne następstwa; bogactwo w pracy, 
powagę w niepodległości i prawdziwą wielkość w wol­
ności.

Przegląd Polityczny.
Dzienniki niemieckie pozbawione są wszelkich wiado­

mości.
— Wiadomości z Francyi są ciągle małowaźne. Ciało 

prawodawcze odbyło we wtorek posiedzenie, na którem 
p. Bouhier de 1’Ecluse, niozłoźywszy dotąd przepisanej 
konstytucyą przysięgi, uznany został za demisyonaryusza. 
Inny deputowany, p. de Mórode, także podał się do dy- 
misyi, z powodu jak mówią zmartwień domowych.

Wychodzące od lat kilku korespondeneye litografowane 
dziennikarskie, mają być podobnie jak dzienniki, pocią- 
gniętemi do składania kaucyi 50,000 franków. Zdaje się, 
ge w skutku tego, zmuszone będą przestać wychodzić.

W Świecie dyplomatycznym paryzkim utrzymuje się 
mniemanie, że większość angielskiego gabinetu zdecydo­
wana jest odrzucić zapowiadane ze strony mocarstw sta­
łego lądu rekUmacyc w sprawie wychodźców. Wszakże
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lub Szkocyi. m:prt7v Szwajcaryą i Auslryą, zdajeCo się tycze zajścia między psw"J«* ja je, ja JSOTS*1ma.

T essy ńsk ie ,  zadow oln i ły  j ak mówia marSzałka hr. R adec­
kiego , k tó ry  sk łan ia  się do z łag od zen ia  blokady i pos tę ­
p ow ego  zwalniania je j  w  m ia rę?  ja k  postanowienia w ładz  
szw a jca r sk ich ,  w chodzić  b ę d ą  w is to tne  wykonanie.

Monitor d o n o s i ,  że Rada S tanu zakończyła  rozbiór bu d ­
ż e tu ;  w iadom o, że  n a rad y  o dby ły  się pod p rzew od n ic ­
tw em  Cesarza, k tó ry  n ie tam ow ał najw iększej swobody r o z ­
praw  i znaczne poczyniono  r e d u k e y e ,  i jeżeli ja k  p rzy ­
puścić m ożna ,  rząd  uzna te  zmja | ubo „ jem ające dla 
n iego  wagi u chw ał o b o w iązu ją cy ch ,  ale będące  tylko 
skazów ką,  nastąpi w edle  życzeń  Cesarza  rów now aga m ię­
dzy dochodami i wydatkami w  budżecie .  Pomiędzy w a ż -  
nemi zmianami budże tow em i ma się znajdować skasow a­
nie inspektorów  je n e ra ln y ch  p o licy i,  którzy  us tanowieni 
p rzed kilką miesiącami n ieodpow iedzieli  oczekiwaniu.

Depesza z B er ina donosi n a m ,  źe  bal Ciała p ra w o d aw ­
czego  dany bę zie w e czw artek  po świętach w ie lk o n o -  
c n y c h , miano p rze  o w zgląd  na o bserw acye  relig ijne.

Trzy dzienni i p a ry z k ie ,  k tó rych  ani 1’Independance, 
ani d epesza ,  r  w m eź w iadomość tę p o św iad cza jąca ,  nie  
podaje ty tu łów , o trz y m a ły  ostrzeżen ie

_  Dome ism yo P^ybyciu do Paryża jenerała Narvaeza, 
mającego s.‘? błahej misyi do Wiednia. Dzisiaj
atoli donosi kor“ P®nJeneya madrycka z 23go z. m., źe 
marszałek wys * a do tamtejszego senatu list bardzo 
energiczny, ym protestuje przeciwko postępowaniu
rządu wzg ę< ern j go osoby. Jenerał żądał był pozwo­
lenia zasia arna czego mu stanowczo odmó­
wiono ; to go więc skłoniło do udania się wprost do se­
natu. Am wą p , e opozyCya uiyje tej broni przeciwko 
gabinetowi.

G a ze ta  L w o w sk a  z  dnia 2  b. m. zam ieszcza nastę­
pujący okolnik arcybiskupi do duchowieństwa katoli­
ckiego:

„Chociaż już a gazet publicznych dow iedzieliście  
się bracia najmilsi, o szczęśliw ie  odwróconym zama­
chu zbrodniczym na życie  J . C. K. Ap. M ości F  ranci- 
szka-Jozefa  m iłościw ie nam panującego, i niew ątpie- 
my, Ż3 kazuy z w *8 nalgorętsze zan iósł do Pana za­
stępów  modły dziękczynne, jednakże ośw iecenie lu­
du w iejskiego o istocie tego smutnego wypadku, któ­
ry mu z różneini zmyslonenii przydatkam i, a może 
nawet błędnie przedstawionym zosta ł, wym aga, aby­
ście go z ambon jak następuje ogłosili:

„VV dniu 1 8  t. m. m iędzy godziną 1 2  i l s z ą  po po­
łudniu , gdy N. Pan w ed łu g  zw yczaju  przechadzał 
się po bastyonach w  tow arzystw ie sw ojego adjutanta 
hr. O’ Donnel, nieznajomy m łody cz ło w iek  przybli­
ży w szy  się  ugodził NPana nożem kuchennym w tyl­
ną część  g ło w y , zn a lazłszy  opór w  galonie złotym  
od munduru i w  sprzążce od kraw atu, za d a ł tylko 
ranę lekką w  karku. Zbrodniarz dokonaw szy zbro­
dni ch cia ł umknąć, lecz adjutant J . C. K. M ości hr. 
O’ Donnel przytrzym ał go 1 Bapomócą iudu, zbrodnią 
ta przerażonego, rozbroiwszy, karzącej spraw iedli­
w ości w yd ał. NPan chociaż krwią zbroczony i p rze­
straszony, udał się do pałacu J. C. W . A rcyksięcia  
A lbrechta, gdzie ranę zadaną opatrzono, a potem od­
je c h a ł do c. k. burgu.

„Codziennie dwa razy przychodzące do L w ow a te­
legraficzne wiadomości donoszą, że zdrow ie NPana  
polepsza s ię ,  i wkrótce spodziewam y s ię ,  że rana zu­
pełnie zostanie zgojm ą.

I któż nie widzi w tym smutnym wypadku wido­
cznej I ł :;ga Opatrzności? kto m espostrzega, że  ten, 
w którego wszechmocnem r§k« sp oczyw ają losy lu­
dów, i każdego w szczególności c z ło w ie k a , odtrącił 
m >rdercze żelazo, wymierzone na życie  milionom lu ­
dzi drogie i on jedynie zach ow ał nam najlepszego  
z M onarchów? dla tego o< bieramy wiadom ości n ie- 
tylko ze stolicy państw a, ecz i ze w szystk ich  kra­
jów  koronnych, że  ludy owtedzia.wszy się  o tym 
zbrodniczym zamachu, j*a K jednej strony najw ię- 
kszem przejęte oburzeniem, tak z  drugiej tłumnie 
zgromadzają się  po świąty?1®0;1 i sk ładają  najgoręt­
sze  dzięki Panu życia i śm ierci, za  to cudowne Naj. 
Monarchy ocalenie.

„Tym końcem polecamy 1 w am najmilsi bracia! a -  
byście w pierw szą niedzie‘Q po odebraniu niniejszego  
rozporządzenia przy mszy 8*. śpiew anej w zięli kole­
ktę pro Im p era n te , tudzież ozięk czynn^ : D eu s, cu ju s  
M isericord iae  non e s t nun} erus,i  w  czasie kazania 
w ed łu g  w y ż  wspomniony™ s łó w  naszych w y ło ży li 
zgromadzonemu ludowi tego haniebnego czynu,
zaspokoili go , że  NPan nie )est w żadnem niebezpie­
czeństw ie ż y c ia , owszem szybko przychodzi do zdro­
w ia , i tenże lud do sk ładania Bogu kornych dzięk  
zachęcili. W  ostatku ins^y s ' macie odśpiew ać supli- 
kacye Te Deurn  z modlił* 3 > y e u s  cu ju s  M isericor­
d ia e  non  e s t  n u m eru s e ĉ ' to przy innych na­
bożeństwach za N. Monarchę przepisano.

„W W . X X . Dziekanie P®8**rają  s ię ,  aby niniejsze 
rozporządzenie jak najrychlej każdego z k sięży  ple­
banów d oszło . Ł u k a s z  w -r _ arcybiskup. Z  konsy- 
storza metrop. obrz. ła f- w ® U w ow ie dnia 2 5  lutego 
1 8 5 3  r. M osin y  w . r. kanclerz.

W ied eń  3 marca. Umieszczona w  w czorajszej Ga*. 
wiedeńskiej odezw a arcyks- Ferdynanda M axa bra­
ta cesarskiego przyniosła już jak  dzisiejszy  w ykaz

b n S n ł /  summę 9 4 ,7 9 5  z łr . ua budowę
I f  ’ • Wf * Wd2ie D8 czele  subskrypeyi S  

członkow ie domu cesarskiego obeCni w Wiedn°u 
którzy w ięk szą  połow ą tej 8„mmy do sk | adek przy­
stąpili, w nieśli bowiem 5 2 ,3 0 0  z ł r. Znaczniejsze  
dary pochodzą od następujących o só b : K siąże A loj­
zy  Lichtenstein 9 0 0 0 ,  prymas W ęgier i książę D ie -  
trichstein po 4 0 0 0 ,  książę Ferdynand L obkow icz, bi­
skup S :k au sk i, margr. Pallavacini, bankier P er issu -  
ti po 2 0 0 0  z łr . Nuneyusz y ia le  P rela , książę K le­
mens Metternich, książę Alfred W indischgratz, ksią­
żę  Karol Liechtenstein, ksiąźe Trautmannsdorf, ks. 
Hugo S a lin , książę Jan L obkow icz, ks. Edm. Clary, 
kanonik Hovanyi, jubiler Biedermann, minister spraw  
w ew n. Dr A leks. Bach i hr. Fries p0 tysiącu z łr /  
inni mniejsze kw oty pieniężne. Komitet do prow a­
dzenia ca łej tej spraw y ofiar i poczynienia p rzygo­
towań potrzebnych do budowy kościoła z a w ią z a ł s ię  
pod przewodnictwem autora odezw y a w  zastępstw ie  
jego , arcyks. Karola-Ludwika. N ależą zaś do niego 
arcyb. W iedeński, biskup S ek au sk i, ministrowie spr. 
w ew n. i ośw iecen ia , namiestnik niższej Austryi i bur­
mistrz W iednia.

Prócz p ow yższej odezw y, D yrekcya policyi w W ie ­
dniu zam ieściła  następującą:

Nieznajomy W ęgier rodem, ze stanu przem ysłow e­
go w W iedniu, n a d esła ł c. k. Dyrekcyi policyi kwo­
tę 1 0 0  z łr . m. k. z następnem pismem: „O dezwa do 
w szystkich  ludów A ustryi! Kto naszego dzielnego  
Cesarza Franciszka Józefa  i s w o j ą  ojczyznę i bie­
dnych sw oich bliźnich z ca łego  serca kocha, ten niech  
idzie za moim przykładem i obchodzi ze mną sz c z ę ­
śliw e ocalenie naszego ukochanego dzielnego C esarza. 
Austryacy, M adziarow ie, S ło w ia n ie , W ło s i;  w oj­
sk o w i, urzędnicy, bankierow ie, kupcy, m ieszczanie, 
wyrobnicy, pokażmy św ia tu , że  z ca łeg o  serca ko­
chamy naszego dzielnego Cesarza i naszą ojczyznę i 
niech każdy idzie za moim przykładem . Ofiaruję 
z okazyi szczęśliw ego  ocalenia ukochanego Cesarza 
naszego z pod ręki morderczy, na cele państw a, za  
siebie i moją rodzinę sk ładającą się  z 7  osób, 1 0 0  
z łr . Jeżeli z 3 8  milionów m ieszkańców ksżdy K«°~  
Tfcy podobnież po 2  z łr . to niebędziem w ięcej mieli 
agio.“

C. k. Dyrekcya policyi niezaniedbuje podać do w ia ­
domości ow ych prostych, lecz  z serca p łynących  s łó w . 
Pokazują też one, na jakiej drodze przy boskiej o -  
piece dostateczna pomoc w każdej potrzebie i ucisku 
przyjść może i przyjdzie; obudz&ją one patryotyzm  
A ustryi, który zaw sze  tak św ietne sk ła d a ł dowody, 
mogą one, jeśli pow szechne znajdą uznanie, stać się  
kamieni m węgielnym  pomnika, który dla serca J . C. 
K. Ap. M ośc i, bijącego jedynie dla szczęśc ia  sw oje­
go państw a, najprzyjemniejszym i najradośniejszym  
będzie. C. k. Dyrekcya policyi gotow ą je s t  do przyj­
mowania z w dzięcznością każdej nadesłanej kw oty, 
dopóki w  miarę skutku, w ysoki zarząd skarbow y nie 
uzna za w ła śc iw e  w sk azać kasy do przyjm owania  
następnych sk ładek . P oniew aż nieznany daw ca pier­
w szej kw oty upraszał w  swoim liście o jak  n a jw ię ­
ksze rozpowszechnienie sw ojej odezw y na koszt jego, 
przeto uprasza się Iledakcye w szystk ich  tutejszych  
i zam iejscow ych dzienników o przystąpienie do tego  
zaczętego patryotycznego p rzedsięw zięcia  i um iesz­
czenie w yrazów  tych w kolumnach sw oich .

Z  c. k. Dyrekcyi policyi w  W iedniu.
— Ostatnia G a z . W ied eń sk a  p isze o deputacyi o -  

bywateli galicyjskiej: W  d. 2 7  z. m . J C W .  a r c y k s .  
Franciszek Karol ra czy ł p r z y j m o w a ć  członków  sz la ­
chty' galicyjskiej bawiących w  W iedniu jako to : księ­
cia L. Jab łon ow sk iego , księcia G. C zartoryskiego, 
hrabiów K. Lanckorońskiego, K rasick iego , Zam oj­
skiego, B aw orow skiego, którzy się  przedstaw ili, aby 
u stóp tronu objawić sw oje uczucia z ocalenia J . C. 
K. Apnst. M ości, przez Opatrzność boską. Na p e ł­
ną uszanowania przem owę księcia Ludwika J a b ło n o ­
w skiego ra czy ł J . C. W . w ła sk aw ych  słow ach  od­
pow iedzieć z uprzejmem zapewnieniem , że  zechce  
donieść N , Panu o duchu przyw iązania i w iernośei 
galicyjskich w łaścic ie li ziem skich. Przem owa księcia  
Jabłonow skiego b y ła  w  tych sło w a ch :

„W ysoki C esarzew iczu !
„Gdy zbytnie oddalenie m ogłoby opóźnić jes«c®® 

przyjazd deputacyi ze  L w ow a, przeto obecni tu 
ściciele ziem scy z Galicyi nie zaniedbują ,**Dp0-  
przed stopnie tronu wyrazu najgłębszej bob’® 
gardy i oburzenia, jakich doznali na 8rnĴ zego k o -  
zbrodniczego zamachu na drogie życie u 
chanego Cesarza i Pana. _rf!eklęty cios

K ażdy uczciw y czło w iek  u ć z u ł ^ ^  \ p ana sk ;e_ 
wym ierzony przeciw  uświęcooej_ Op0blicznej spokoj- 
rowany b y ł przeciw  porządk®*^ cz łow iek ow i je s t  
ności, przeciw  w8Bystkie«»echDj;m j est w  G a licy i; 
drogiem. U czucie to c  K. M ości w  tym kraju 
uszczęśliw iający Pob* p ł a w i ł  ślady, gd yż tak jak  
koronnym Monarchy w szystk ie  mu serca
uprzejmość dfez 'również Jego praw dziw a niezm ordo- 
e jed oa ła , » d p0*flania potrzeb m ieszkańców  tego  
w81?8 „aocłniła  w szystkich  serca radosną n a d z i e i l  
i e <,ń»j*bawiennIei9s!e ®rodkł dl* d»bra Galicyi przen
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stanow cza  wolę M o narchy  w życie w p row adzone  bę­
dą . W spólnie z naszymi ro d ak am i, ze w szystkiem i 
mieszkańcami c e sa rs tw a  zw racam y  ku W szech m o ­
cnemu na jg o rę tsze  m odły nasze  o r y c h ły  pow rót n a ­
szego C e sa rz a  i P ana  do zd ro w ia  tyle w szystkim  dro­
giego, tyle w szystkim  niezbędnego, i najgorliw iej p ra ­
gniemy, aby  w sercu M onarchy  i czcigodnych Rodzi­
ców J e g o  bolesne w rażen ie  tak bezbożnej zDroum 
z łagedzonem  o ile można było  p rzez  n i e z l i c z o n e  do­
w ody na jw iern ie jszego  p rzyw iązan ia  i na jszczersze j  
miłości tylu milionów. W  końcu z w racam y  do W a ­
szej W ysokośc i  uniżoną p ro śb ę ,  aby o tych  uczuciach 
d a ł  w iedz ieć  N P anu .“

P r a n c y . 1
P a r y ż  2 8  lutego. N a dzisiejszem posiedzeniu C ia­

ł a  p raw odaw czego  znany  legitymista B ouhier de l’E -  
cluse, k tóry jak  wiadomo nie z ło ż y ł  dotąd  przys ięg i ,  
po trzyk roć  c h c ia ł  b r i ć  u d z ia ł  w g łosow an iu  Izby , 
czego naturalnie prezes  n ifdopuśc ił .  Z a  k ażdą  r a ­
s ą  c h c ia ł  g ło s  zab ierać,  ale dzw onek  p. Billault s ło -  
w a  jeg o  z a g łu s z a ł .  Gdy z re s z tą  termin do z ło ż e -  
ni?i przysięgi dzisiaj upJ’ynaP, przeto p. Bouhier u -  
w a ż a n y  jes t  z a  d rm isyonaryusza . W  dalszym ciągu 
posiedzenia  p r e z e s  zaw iadom ił  Izbę , że p. de M e ro -  
de p o d a ł  się do dyuuisyi, do czego sp o w o d o w a ły  go 
ja k  m ówią, n ieszczęścia  rodz inne ,  a przytem bez­
w zg lędne  p rzep row adzen ie  dekre tów  konfiskacyjnych. 
Z r e s z tą  posiedzenie to rów nie  b y ło  czcze  j a k  dw a 
poprzedza jące .

— M ów ią , żc  C esa rz  w y c h o d z ą c  w czo ra j  z mszy 
św ię te j  w  kaplicy zam kow ej, w y r a z i ł  zadziw ienie, że 
nie z n a jd o w a ł  się na nabożeńs tw ie  żaden  cz łonek  
C ia ła  p raw odaw czego .  Zw rócono  u w a g ę  J .  C. M. 
ż e  z a p ew n e  deputowani nie byli uprzedzen i ,  zoczeni 
C esa rz  po lec i ł ,  aby odtąd zaw iadam iano raz  na z a ­
w sz e  S eua to rów  i d e p u to w a n y c h , że  przyjm ow ani 
b ęd ą  na nabożeństwo w kaplicy, nie tylko s a m i ,  ale 
i ich żony\— Po mszy św iętej  C esa rz  udziela z w y ­
kle audyencyi osobom pryw atnym . P o s łu c h a n ia  te 
t r w a ją  pospolicie od iJJej do 4ej.

A  n g  J i a.
L o n d y n  26  lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby  

n iż s z e j , se k re ta rz  stanu w ojny p. S y d se j  H erbert  
p r z e d ło ż y ł  budżet armii na rok bieżący, i za lecając  
jego przy jęc ie  u s i ło w a ł  w y k a z a ć ,  że jak w budże­
cie m arynark i tak i w  w ydzia le  w ojny znaczne p rze ­
p r o w a d z o n o  o s z c z ę d n o ś c i .  D o ś ć  jest p o r ó w n a ć  t e g o ­
r o c z n y  builfcet z  b u i l l ie ten i  1 8 S 5  n k u  W  ty m  r,'k.u
pokoju par excellence , koszta  u trzym ania  armii v y -  
n os i ły  5 , 9 0 0 , 0 0 0  fnst., dzisiaj w ynoszą  one tylko
6 .0 2 5 .0 0 0  i to pomim • zwiększenia s ity  zbrojnej o
2 1 . 0 0 0  ludzi; a odc iągnąw szy  2 5 0 , 0 0 0  fs. p rz e z n a ­
czone na bardzo  znaczne  ulepszenia w  systemie o-  
brony k ra jo w e j ,  budżet tegoroczny okazuje  się n iż ­
szym  o 1 3 5 , 0 0 0  fs. od budżetu 1 8 3 5 .  M inister w y ­
licza następnie  znakomite u lepszen ia ,  jak ie  ju ż  są  
w p ro w ad zo n e  lub z a rz ą d z o n e ,  i kończy ośw iadcze­
n iem , że armia angielska liczebnie do n a js łab szy ch  
w  E urop ie  n a le ż ą c a ,  postawiona być musi natomiast 
na na jw yższym  stopniu doskonałośc i ,  tak pod w z g lę ­
dem uzb ro jen ia ,  jak  w p ra w y  i gotowości do boju.

P .  Hume ośw iadcza  wysokie  zadowolenie sw oje  
ze  s p r a w o z d a n ia  p. m in is t r a ,  n iem o że  ie d n a k  p rz y ­
t łum ić  bolesnego westchnien ia  nad  ogromem armij 
p rz e z  m ocars tw a  europejskie  u trzym yw anych.

Tu pu łkow nik  S ib th o rp ,  ów n iepopraw iony to ry s -  
p ro tek ey o n is ta , w śród  pow szechnego śmiechu g ło s  
z a b ie ra :  „S zan o w n y  p. Home pozwoli mi zw rócić  u -  
w a g ę ,  że  prócz pow iększenia  armii jest coś innego, 
zgubniejszego je szcze  dla p r z rm y s łu :  oto ów  pie­
kielny system free  trade! (w o lnego  handlu}. Systfn i 
tak aab ija jący , ż e  radbym  w yrzuc ić  z tej Izby  w sz y s t ­
kich jeg0 zwolenników! (śm iech  pow szechny}. Cóż 
nam p rzysz ło  z owego k rz y sz ta ło w e g o  p a ł a c u !? Oto 
zachęciliśmy cudzoziemców do na jazdu!  I mówią tu 
o kongresie pokoju! W idzielibyśm y za  nadejściem 
n iebezp ieczeńs tw a ,  jakby  ci panow ie riąjpierwsi w z y ­
w ali  opieki wojska dla zagrożonych  fabryk  swoich, 
a  co do D i C h  osobiście, chroniliby się co prędzej pod 
łó ż k o  lub do piwnicy. (Śm iech} . K ongres  pokoju w e ­
d łu g  mnie, pobu za  0 wojny bezpośrednio i pośre­
dn io ,  cz ło n k o w ie  je g o  roznoszą w szędz ie  z a p a lo re  
g ło w n ie ,  a co do m n ie ,  wolałbym w idzieć u siebie 
sam ego d ja b ła  aniżeli ktorego z tych panów (śm iech ) .  
Z re s z tą  ministeryum nic znajdzie  we mnie nigdy 
p rz e c iw n ik a ,  gdy  chodzić  będzie  o bezpieczeństwo, 
godność i dobry  byt Anglii.^

Izb a  przy jm uje  przed łożony  budżet na 102,000
w ojska .

— „ Z d a je  s i ę ,  dzisiejszy T im e s , że  rząd
austryacki pos tanow ił  ż ąd ać ,  jeź l i  nie ex tradycy i  to 
przynajmniej w ydalen ia  z Anglii K o szu th a ,  M a z z i -  
niego i innych wychodźców , k tórzy  pod opieką an­
gielskiej gościnności pobudzają z ew n ą trz  do i ew olu­
c j i ,  i że w  raz ie  odmówienia tego ż ą d a n ia ,  rządy  
pruski i francuzki gotowe są p rz e s ła ć  zb io row ą w  tym 
samym duchu notę. W  ragje powtórnego odmówienia, 
bylioyśmy ja k  nió ' ią zagrożeni oddaleń em się po­
s łó w  tych m ocarstw  i wszystkiemi niedogodnościami, 
jakie w y p ły n ą ć  mogą dla A ng li i ,  k tó rą  w ten 
sposób mniemanoby w praw ić w  osamotnienie.

Tim es  o św iadcza  się energicznie przeciw ko w sze l­
kiej w tej mierze koncessyj. P rzypom ina o n ,  że  po­
dobnie j a k  K o szu th ,  tak i Ludw ik  Napoleon u ż y w a ł  
gościnności a n g :elskiej , i w Anglii p rz y g o to w a ł  w y ­
p raw ę  bulońską ; tak samo u ż y w a ł  jpj książę Pruski, 
i Karol X  i L udw ik  Filip, Anglia j e s t  narodem w y ­
chodźców  ze  w szystk ich  krajów Europ) '.  Zmieniać 
w tym w zględz ie  postępowanie^ by łoby  to w yp ierać  
się sw ojego  pochodzenia itd.

Z d a je  s ię ,  ż ;  rząd  W. Brytanii chw yci się drogi 
pośredniej i poprzestanie  na zagrożeniu  wychodźcom 
internowaniem , w  raz ie  nowych zam achów  na spo­
kój i bezp ieczeństw o mocarstw s ta łeg o  lądu.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  5 m arca. I  my zaczynamy mieć naszą m uzykalną 

porę jakoby  postną zab aw ę , 00 w b rak u  zapowiedzianej a do 
skutku jeszcze n iedoszłćj opery może kiedy niekiedy uprzy­
jem nić  wieczór. P rzesy tu  nie doznam y nigdy, bo nasze sale 
koncertowe zapełn ia ją  się dopiero wtedy, gdy fama w cztćry 
trąb y  rozgłosi poprzednio im ię , k tóregobyśm y wstydzili się nie 
podziw iać za drugim i. K oncerta tak  zwanych dyletantów  nie 
m ają d la nas pow abu , nie wchodzę czy w sku tku  wysokiego 
znawstwa i zbyt wykwintnego sm ak u , czy z innćj jak ić j przy­
czyny, d o ść , że n ie umiemy pojmować tć j przyjem ności gdzie­
indziej tak  zw y k łć j, słuchania m uzyki d la  m uzyki. K oncert 
wczorajszy pana Jaw u rk a  nie m oie  się liczyć do europejskich, 
ale zająć  mniej w ybrydne ucho zawsze zdoła. Pan  Jaw urek  
m a w ielką zdolność do fle tu , b rak  m u tylko owego boskiego 
natchn ien ia , bez k tó rego  artystą  prawdziwym  być nie można, 
g ra  wszakże jeg o  je s t  skończona. A kom paniam ent nie zawsze 
mu dopisywał, a je s t  on tó m , czóm św iatło w o b raz ie , co po­
dnosi jed n e  p u n k ta , a  inne w m gle zanurza. G ra  pana K azi- 
m irze M ireckiego na v io lonczelli, może się nazwać przyjem ną, 
ale -wybór sztuki nie dozwolił wydobyć z tego instrum entu tycb 
w szystkich czarownych tonów, jak ie  w g łęb i drewnianych jego

piersi spoczywają.
—  W  poniedziałek panna Bierlich^da się powtórnie słyszeć 

na skrzypcach, a gra jój zadowolni zapewne nawet te wymaga­
nia, o jakich tu na początku powiedzieliśmy.

P r z y j e c h a l i  do Krakowa cni dnia 3go do dnia 4go m » ro a : 
Feliks Rotsr .k i  ■ Polski Dominik ł .yezkowski a Rzepiennik. F ra n ­
ciszek Adamski, Jan  Towarn ick i , Fryderyk Hausner ze Lwowa.
Franciszek de Paulo Lijffler s Suchej.

Wyjechali: Zygmunt R udkow sk i  do Bielska. W iktorya  Trctter  
do Tarnowa. Stanis ław hrabia R>J J*0 Pilzna. Aleksander hrabia 
Wielopolski. S tanis ław Błesaosyńub' do Polski. W ła d y s ła w  Ska­
rżyński do Tworkowa.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . Kursa te ltg ra fica n t  o in ia  S  m arra - Metaliki 5-proo. 

9 4 * / , . -  Metaliki 4 % -p ro e .  8 4 " / . « • -  4  -  proc. 75%. -
3-proo. ■ is&o r. 6 7 ' /  -  Pr0°- *8- — 1-proo. 19'/,
* eiągn. s 1830 r. 360 303%. "  Augsburg 109%. — Londyn 
10 kr. 50. — Paryż U 9 »/ _  Akcye Bankowe 1398. — Akcye
kolei żal. półn. Fordyn. 3345. — Pożyonka * r. 1861 lit. A 97% , 
B. 116%. — Ost-Donan Dampfsoh-

K u r s  k r a k o w s k i  5go marea. Banknoty austryao. żądają 95,
p łaeą 94%  Pruski kurant ż. I 8?  /■*’ P 103 — Rabie srebrem
nowe i .  Iu0%  pł. 1 0 0 . -  Cwanoyf‘ery  Bowe *■ 104% pł. 104.— 
Cwancygiery stare ż. 103% pł. l ° 3  r  '™PeO'»ły ż. 34 10. pł. 
31 8 . — Dukaty ausłryackie  i holenderskie i .  1 9  , 9  g
20frankowe ż. 33 9 , pł. 3 3  3 . -  Ltnty *a«tawBe polskie żądają 
101 % pł. 1 0 1 % , -  Listy Zastawne galio. ż. 93% p ł . 9 3 . n

K u r s  l w o w s k i  1  dnia 2go maren. Dukat holend. 6  , ł r . 3  g r . 
Dukat ces. 5 złr.  14 kr. — PółimPer> ros. 9  z łr .  5  tr> _  
Rubel ros.  1 ulr.  45 kr. — Talar  pruski 1 z łr .  3 6 k r .— Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 z łr .  18 k r .— Kur* listów rant.  w gal 
stan. Instytucie kredytów) m :  Kupi°B° Pr  0 1  kuponów 100 po 93 
z łr .  15 kr.  w m. k.— Sprzedano 1®° P° ~  *łr.  — kr. — Da­
wano za 100 z ł r .  -  k r .  Źąd» B0  l t r - 93 kr. 45.

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 4go m aron .— 9 4 ' / , .— Newa
poźyozka. 8 4 % . -  Akcye Banku ń T  A kry»  kolei żel.
szl. 3 3 7 . -  Agio od z ło ta  15%, ®d srebra 9%.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 4 marca. *ustryack. 13% . z.
Banknoty polskie 98'/, ż. — Listy  zastawne polskie daw'nc i
nowe 98 % , i .  -  L is ty  zastawne *% 104% d., dto
34*/, 98%  i .  — Kolej Krak.-górnO '8*1*3- 93 /, d.

I n s e r a t y .

Uwiadomienie Dentysty.
Przez moje kilkakrotne usiłowanie, udało mi się przy chodzić w po- 
inoo życzeniom wielu cierpiąoyoh na ból zębów — przez wynala­
zek białej do plombowania massy, którą włożywszy mlęką w wy­
drążenie zęba , tamżo stwardnieje bez sprawienia najmniejszego 
bólu i bez zmiany swego koloru; s łzży  ona nietylko do wypełnia­
nia trzonowych zębów, ale jes t  wielce pomocną i dla przednich 
zębów. Zawiadamiam zarazem , że podobnie teraz Jak i da­
wniej we wszystkich słabościach, dotyeząoyoh ust i zębów, z wszel­
ką  dokładnością opcracye uskuteczniam. — Równie, że posiadam 
nowy zapaa angielskiój emalii , z której zęby tak p.jedyńcze Jako 
też do eałój lub połowy szczeki w zapełnóm podobieństwie do na­
turalnych wedle najnowszej metody i w najs tósownirjszy sposób 
wprawiam. J ó z e f  Z y g m u n t  U J lie ly , dentysta
(119-1-6}  Ulioa S ławkowska  naprzeciw Hotelu Knotza N. 377

W ażna wiadomość dla posiadaczy szorów, k rytych powozów 
dla chcących mieć obuwie skórzane nieprzemakalne.

Angielska Gummielastyczna tłastość
Patent Indian Rubber Grease o f William W ri-  

ylesworth §f Comp, in London.
Wysmarowane t^ tfustością  skóry nigdy nie przem akają ,  robią 

*'? giętkie i miękkie — i nie pękają j a k  po innćj tłustości ,  obuwie 
zaś nabiera prężności i niedolega.

Tlustość ta  posiada i tę w łasność ,  żo najs tarsze  i najsuższe 
skóry różnego rodzaju mogą być użytemi.

Ta angielska gummielastyczna t łus tość  Jest w blaszanych pu- 
szkaoh wraz z opisaniem.

Wielka puszka z łr .  2  kr. 30. — średnia z łr .  1 . — m ała  kr. 36.
można dostać:

w Krakowie K Hermanna, w Tarnowie J.  Jahna. we Lwowie J .  S. 
Jurgensa i J.  S trnm eogera . w Czerniowcaeh i Stanisławowie 
braci Czuczawa, w Brodach H. Klóbera, w Brzcżanaeh Sohnhuth 
<Sr Merl, w Żółkwi K. Christ iana. (1481-17-18)

Do handlu  podpisanego nadszedł świeży tran sp o rt prawdziwćj

HBRBITY CHIŃSKIEJ
w komissio, — sprzedaje się po cenie bardzo umiarkowanej.  Jako: 

funt czarnej po złr .  3 kr. — mk. II funt ozarnej z kwiatem i ł r .  3. 
„ czar. z kwiatem 2 , 3 0  ,  || „ zielonej bardzo dobiej „ 4.

jjyjp Zarazem uwiadamiam Szanowną Publiczność o wyeprzndaży 
reszty towarów galanteryjnych (1 3 7 -2 -3 )  J .  Jliedel.

Montag den 7. Marz 1853 Abends 7 Ulir
flndet

im  R e d o u te n -S a a le
d ABiW rfjieft* = (Concert

der  O p ern .an g e r in  Krau Llelłe-fcirii.iber* ur.d der Jungen 
Viahnvii tuosin  Kraulem J u l t a i i a a  l i i e r l i c l i  s t n t t , zu w o l-  
chem cin h >her Adel so wie ein hochverchrcndcs Pubhkum hóf-
liolist eingeladen wird.

Der Baal wird gut geheizt sein. (197)

odpisany majster ślusarski,, mieszkający przy ulicy 
Grodzkiej obok kościoła Sgo Idziego *N. 113. poleca 
się Szanownej Publiczności z wyrobami swojemi, któ­

re po naj u miarko wańszćj cenie i w krótkim czasie dostawić si
zobowdęzuje. ( lb O -2 -3 ) J a n  K uroirski.f

UWAGA. W  pośród licznych w obeonych czasach 
wynalazków widocznie celuje wodo do płu- 
kania ust zw-ana A  W A  T H  E B l U f  pana

-  ------------------J - G- Popp- dentysty w Wiedniu n r z v
Goldschmidsgassc pod N. 604 zam ieszkałego, która i
nagłe rozpowszechnienie się w kraju i za granica P • , *wo]e 
żon,  o t rzym ał ,  nagrodę. ? P ł " 8twa ' “ 8 ł“ -

W ynalazca zaleoił ją  przedow.zyetkiem jako  kosmetyczny órc 
dek do usunięcia niemiłego odoru a ust n n i . o  i • . « -
dla wszystkich tych osób, które tenże lako b , P* 'Cn' a ‘^ T 0’

wędzideł używać są zmu.zone, Anatherin woda do p łukanil  ust 
Jest zarazem wzmacmająeą i dziąsła  ś c i ą g a ją c , . działa tak ie  zba­
wiennie na zęby ochwiane lub od których d z i , t ł a  odstawnją gdyż 
je  śotąga , do swego korzeni ,  zwolna m ocu j ł

i ^ eva *łr« *« kr. mk.j j
Można dostać tej wody w składzie jako to: 

u PP. Kar Herrmann w Krakowie. -  Ign. Brosig w Wadowicach. 
Gust. Nahowskiego w Bochni. — Edw. Prasohill w Rzeszowie.

Uwiadomienie

s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .
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Jan  KabaJski, Jzko najstarszy b ra t .  po zgonie w dn u 17 lutego 
b. r. śp. Franciszka Kabajskiego, zawiadamia wszystkich, któryeh- 
by to interessować mogło, aby się ci z pretensyzmi swemi Jakie 
do massy tćj by mieć mogli, najdalćj do 15 marca b. r  do Jana  
Kabajskiego pod N. 557 w gm. V. w n!i„y Floryańskiej zgłosić 
raczyli ,  w przeciwnym bowiem razie każdy sobie z opóźnienia 
szkodę przypisze. — Kraków dnia 26 lutego 1853 r 
(1 7 7 -2 -3 )  J a n K a ta js k i .

©slatiilc Wiadomości.

Z Konstantynopola 20go lutego donoszą o przybyciu 
tam ministra marynarki księcia Męiykowa w sprawie miejsc 
świętych. Turcya miała zażądać pośrednictwa Prus.

— Depesza z Paryża 4go b. m. donosi, że Monitor 
zaprzecza wiadomości, jakoby Francya ofiarowała się po­
średniczyć w sprawie austryacko-lureckićj, tudzież aby 
jakie kroki poczyniła celem wydalenia wychodźców z An­
glii, wreszcie oświadcza, iż p r z y ja c i e l s k ie  rady dano rzą­
dowi szwajcarskiemu.

w D R U K A R N I c z a s u ANTONI C z a p liń sk i Zarẑ dzca Drukarni.


